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Przesolili...
‘.(Od naszego korespoedeaa).

Wai szawa, 20. czerwca.
Cały nonsens uchwalonej przez Sejm dnia 

16. bm. „interpretacji41 Małej konstytucji zaja
śniał w  całym majestacie dopiero przy zetknięciu 
z życiem praktyuwiem. A było to tak:

Po uchwale „Komisji Głównej“ .desygnują
cej4 na stanowisko prezydenta ministrów p. Ste
fana Przanowskiego — p. marszałek Trąmp- 
czyński wysłał list do Naczelnika Państwa z za
wiadomieniem o tern „desygnowaniu". Ponie
waż była wyraźnie mowa o desygnowaniu, p. 
Naczelnikowi Państwa nie pozostawało nic inne
go, jak ten list przyjąć do wiadomości, o czem 
też Nuczemik Pańscwa zawiadomił p. marszałka.

Tu się ,rozpoczyna małe, dramajtyczne idepo- 
mzumienic. P. marszałek razem z p. Przanow- 
skim nie uważali tego listu za definitywny, . ale 
difckali kilka godzin, aż do późnego wieczoru, 
na list Naczelnika Państwa, poruczajacy misje 
tworzenia gabinetu p. Przanowskiemu. Sytuacja 
była nerwowa, bo list iatk nie przychodził, tak nie 
przychodził. Z kłopotliwej i niepewne] syfuacji 
wydobyli p. marszałka i p. Przanowskiego dopie
ro dziennikarze, którzy zasięgnęli telefonem wy
jaśnień w Belwederze i poinformowali marszał
ka, źe sprawa z Belwederem jest skończona i że 
stamtad żadne inne pismo nie nadejdzie.

Stanowisko Naczelnika Państwa było zupeł
nie słuszne i konkretne. Skoro marszałek Sejmu 
zawiadomił Naczelnika Państwa, że kandydat na 
premiera zosćał przez Komisję Główna „desy
gnowany44. to drugie desygnowanie ze strony 
Naczelnika Państwa było zbyteczne i Naczełnrk 
Państwa mógł tę decyzję przyjęć tylko do wis 
dom oś ci.

Swoją drogą tego rodzaju nieporozumienie i 
oczekiwanie przez kilka godzin na list z Belwe
deru. który nie rrriał być w ogóle wysłany, świad
czy doskonale o „harmonii4' naszych władz .na
czelnych.

Kiedy marszałek dzięki inicjatywie dzienni
karzy 'zorerkowa? się w sytuacji, wyłoniła się 
nowa sprawa: w jaki sposób poruczyć p. Piz=- 
irowskreniL misję tworzenia gabinetu? Nad tą 
delikatna sprawą radziły najtęższe1 głowy pra
wnicze z całego Sejmu, jak pp. Skulski (apte
karz), Rosset (inżynier). Czernicwski (?) i Gtą- 
biński. Uradzono v reszcie, że najlepiej będzie, 
gdy marszałek sam zawiadomi p. Przanowskiego 
o decyzji Komisji Głównej.

I wtedy p. marszałek zaprosił p. Przanow- 
skiego do siebie i ustnie rmi zakomunikował co 
następuje: „Wobec uchwały Komisji Głównej z 
dnia >8. bm. o desygnacji pana jako kandydata 
na premiera i wobec przyjęcia tej uchwały do 
■wiadomości przez Naczelnika Państwa — proszę 
pana o zajęcie się sorawą formowania gabinetu i 
przedłożenia listy gabinetu p. Naczelnikowi Pań
stwa do nomrn?cji,‘.

Tajs brzmi ustna formuła p. marszałka, poru- 
c za ją ca misję tworzenia gabinetu "wybrańcowi 
Komisji Głównej. Ustna formułę wybrał p. mar
szałek dlatego, że wolał popełu Ppupstwo sio

Fm ilent! rządowe trwa dalej.
Oczekiwanie cudzej inicjatywy. Bezowocne obrady Komisji Głównej.
Warszawa. (Tel. wł.). (G). Na skutek rery-

gnacji p Przanowskiego, p. marszałek Sejmu 
wysłał wczoraj do Naczelnika Państwa list tre
ści następującej:

Panie Naczelniku Państwa!
„.Mam zaszczyt donieść, powołując się r-a pi

smo moje z duia 19. liczba bób, iż p. Stefan Prza- 
nowski zrzekł się misji tworzenia rzędu, wobec 
czego posiedzenie Komisji Głównej zwołałem na 
dziś na godzinę 1744.

OBRADY KOMISJI GŁÓWNEJ BEZ WYNIKU.
Zgodnie z tern o godz. 17. rozpoczęło się po

siedzenie Komisji Głównej. Dyskusja była dłu&a. 
Przemawiało kilkunastu mówców, co zajęło prze
szło 4 godz. czasu. Przedstawiciele stronnictw 
centrowo-ic wicowy*h wskazywali, że zarówno 
zc stanowiska prawnego, jak i praktycznego, 
wszystko to, co się dzieje na podstawie uchwał 
z dni 16. i 17. bm., a również sameuchwały, jest 
niesłuszne i nieprawne. Prawica starała si? w dal
szym ciągu bronić stanowiska przeciwnego, lecz 
nie bardzo jej się to udawało. Na prawicy nie 
ina zresztą głosów bezwzględnego pi /.ekonarsia 
o słuszności swego stanowiska. Dowodzi tego 
fakt, że Komisja Główna nie przystąpiła do dy
skutowania nowych kandydatów’ na premjera, co 
powinna byłaby zrobić, gdyby uznała słuszność 
powziętych postanowień. Zgodnie z wnioskiem 
posła Kosseta

posiedzenie Komisji Głównej odłożono 
do soboty, 24. bm.

Motywem przyjęcia tego wniosku przez Komisję

była konieczność rozpatrzeni.' pi zeoewszys Kiera 
prace Sejm woiossu nagłego PPS., który Ibędzie 
rozpatrywany na jutrzejszAi posiedzeniu Sejmu. 
Dopiero po ostatecznem wypowiedzeniu się Sej
mu, czy uchwały z dni 16. i 17. są zgodne fc kon
stytucją, czy toż nit, będek- możni mówić o po
wołaniu nowego kandydata na premiera. Obe>- 
cnie żaden poważny i odrx)wiedz iałny ikandydat 
nie zgodziłby się przyjąć misji tworzenia rzędu.

KOl UAROWY k a n d y d a t  n a  p r e m j e r a

Na sobotniem posiedzeriu Komisji Głównej, 
według krążących w' koluaracb pogłosek, możliwe 
jest wysunięcie kandydatury na premjera p. Mi- 
kułowskiegio-PomorskiJego. Kandydata tego miał 
podopiK) wsan^ć K. P  K.

TRUDNOŚCI RZĄDZENIA PAŃSTWEM.
Warszawa. (Tel. wł.). (G). Dziś rano kilki 

ministrów zwróciło się do prerajera Ponikowskie 
go o zwołanie Rady ministrów’' dla zastanowieni; 
się nad sytuacją, wywołaną przedłuiżająccm sit 
przesileniem i związaną z tern mcmożebnością 
załatwienia szeregu spraw* pilnych i zasadni
czych, których dymisjonowany rząd nie może za
łatwić- Uznając słuszność tego, prez. Ponikowski 
zwołał Radę ministrów, która obradowała parę 
godzin. Rezultatem obrad określenie stanowiska, 
w  jakiem się znalazły poszczególne resorty’ mini
sterstw. W  tej sprawie ma Rada minia rów zwró
cić się do Naczelnika Państwa i Sejmu.

Gwałty niem ieckie na G. Ś ląsku.
Ludność polska odpiera bronią ataki O fgescłiu.

TERROR NIEMIECKI WYGANIA ROBOTNI
KÓW POLSKICH ZE STRZELECKIEGO.
Katowice. (AW.) Z powiatu strzeieckiego do

noszą o szerzeniu się tanT terroru niemieckiego. 
Wsie polskie, o ile są silne, chwytają się samo
obrony, inne wyludniają się. Ludność robotnicza 
w strzełeckiem zaczęła uchodzić. I tak wyszli 
wszyscy robotnicy leśni z Kołonoska, Kadłubów, 
Rzędowic, Myśliwca i innych miejscowości.

ORGLSCHOWCY NADAL NAPADAJ A WSIE 
POLSKIE.

Katowice. (AW.) Porzczcgółnc napady urzą
dzali Orgeschowcy w Jeziorze pod 01( szką. Na
stępnie rzucali gran?ty na dom obywateli pol
skich Kamieniów. Wieś polska Zalesie odparła 
atak niemiecki.

b a n d y  NIEMIECKIE JESZCZE HULAJĄ.
Katowice. (AW.) W  powiecie opolskim na

pady na ludność polską powtaizają się. Skdrldem 
lego Polacy zmuszeni są nocami kryć się po la

sach. ^ ic ja  piebtscyfowc zachowuje się zupeł
nie neu ralnie, nie broniąc wcale napastowanych.

T o  w. Akc.

je s t  n a jle fra zem  i n a jła ń tz e i. i  m yd len i
do codziennego uiytku 
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wne, niż pisemne. ,,Verha volam — scripta ma-. 
MWt“- joże'i porównamy tekst Małej kotislytucu 
(„Naczelnik Państwa powołuje gabinet w pemym 
składzie, w porozumieniu z Sejmem1’) — to zro
zumiemy, w jakie bagno zaciągnęła prawica sej
mowa powagę Sejmu i ile nonsensów porodzić 
musiał Po drodze nonsens zasadniczy.

I na tern jednak nie kuttiec! P. Przaoowski 
■choć przyjął ustną ofertę p. marszałka do Wia
domości, czuł się jakoś niewyraźnie, a kiedy się 
wyspał, na drugi azień rano poprosił p. marszał
ka o ziecenie pisemne. Wtedy po pewnych tar
gach o tekst pisma, p. marszałek wystosował do 
p. Przanowskiego pismo uastepojąOc: „Przesyp 
Jam uprzejmie odpis powyższego pisma (list 
p. marszałka do Naczelnika Państwa) z nadmie
nieniem, że p. Naczelnik Państwa oświadczył, że 
przyjmuje do wiadomości ucłrwiałe Komisji Głó
wnej. Wobec tego proszę o przedłożenie p. Na
czelnikowi Państwa listy gabinetu mimsFrów, 
który pan zamierza sformować odem uzyskania 
płsn nominacyjnych (!!).

Tak więc ostatecznie p. marszałek „powo- 
łał“  p. Pięanpwskiego do. utworzeni., gabinetu, 
a p. Naczelnikowi poniekąd poHJCłł wy ssawie „pi
sma nominacyjneLl. Jest to oczywiście sprzoazne 
z „Małą konstytucją” , a nonsens całego postę
powania prawicy, wyzyskującej swoja większość 
w Sejmie, został zademonstrowany całemu świa
tu przez szklą powiększające. Teraz może już i 
sama prawica orje.ituje się, jakie głupstwo 
palnęła.

P. Przanowski, uzbrojony w taki „papier 
[ powołujący' p. marszałka — rozpoczął dziś per
traktacje ze stronnictwami. Nie zajechał jednak 
daleko, bo gdy mu delegacja PSL. (pp. Witos, 
Dąbski, Rafaj) zadała zapytanie, czy wobec tych 
nowych niejasności i jaskrawych nonsensów, 
które się wyłoniły, a które (wskutek wniosku 
nagiego PPS.) znajdą dziś echo na peinjm Sej
mie — zamierza nada! tworzyć gabinet — p. 
Prtanowski oświadczył, że przerwie rokowania 
aiż do wyjaśnienia tego nowego „incydentu ko»- 
stytucyjnego” . . . .

Wobec tego dzisiejsze posiedzenie Sejmu za
powiada się znów burzliwie, utworzenie . ^mne 
tu 'sję T^póżri — a wrinę zń tó^ponóśŁfy^fącznie
prawica sejmowa, która dla dokuczenia Naczel
nikowi Państwa pogwałciła Małą i wielką kon
stytucję, a wplątawszy się przy te] sposobności 
w cały las nonsensów, nie może obecnie z nich 
■wybrnąć. (Jak wiadomo, p. Przanowski misję 
tworzenia gabinetu złożył. Red.).

J. Kra.

Przegląd światowy.
CZICZERIN USTĘPUJĘ? KRASó IN W NIE

ŁASCE.
(c.) „Gjortrale d ,'tal'a” twierdzi, że Cziczerin 

stracił zauianie komisariatu spraw zagranicznych 
nu stciewsHch i na stanowisko komisarza nic 
wróci Tern tłumgiczą s>:ę jego przedłużone waka
cie u Berlinie, gdzie czeka na ostateczny wy- 
rok sowietu oentralueyo. W Moskwie nieszcze- 
dzą mu kiytyk, zarzucając, że zbyt upokorzył się 
przed rządami hurżuazyjnemi. hakiem pubłicz- 
nem Yotirm lłitirfi.ości było odrzucenie traktatu 
ha- dlowego rosyjsko-włoskie go. Dziennik włoski 
donosi, żf następcą CzkzermŁ będzie ł.i+wincr^ 
łub .łofie.

Podobnie „New York Herald’ ’ dowiadtri*-. się 
o niełasce K.assms, którego również oskarżają 
o używanie metod burżuazyjnych i zbytni opor- 
mtSzm. Po zostanie ot» ietrrrak na swoim stanowi
sku, gdyż zastąpić go w  obecnej chwili nie 
n ożna. iMa on być ambasajetorem rosyjskim w 
Berłwiif.

TRAKTAT IRLANDZKO-ANGIFT SKI 
PRZYJĘTY.

CHydeą. (PAT ). Rezultaty w Duolime są na- 
stęspujące: zwolennicy traktatu uzyskali 72.288,
przeciwnicy traktatu 10.928

Wedio znanych dotychczas wyników wybo
rów, zwolennicy traktatu angUjBko-rrlandzkklgo 
uzyskali 51 mandatów, republikanie 31 partja 
pracy 14, niezależni 10 partja rolna 3.

Leatiełd. (PAT) Eztremiści 1 republikanie, 
którzy pozostawali w opozycji do tra-ktatu ii- 
landzko-angielskiego, ponieśli przy wyporach 
zupełną klęskę. Wskutek zawarcia układu między 
CoHnsem a de Valleron, 78 człcmków opozycji 
wyeofak) się. W ich składzie większość sta no wda 
partja pracy, .niezawiśli i ludowcy.

Jak sobie kpią
z nauczycielstwa.

Ze sfer nauczyah-Jskich piszą nam: Jeszcze
na początku maja br. Prezydium Związjcu nau- 
czyciehskitgo, będąc u sżefa D«P. szkol. pow. M,
O. p. Żłobfckiego zaprotestowało przeciw dziw
nemu, njczem nie usprawiedliwionemu okólnikowi 
tego mtnasterstwa do 1 u ra ton ów szkctoyU. w 

sprawie nierównomiernego wydzielania t. zw. 
zapomóg na leczenie.

Chodziło miąjurwgck' o to, iż w okółoifcu tym 
M. JD. austriackim systemem podzieliło chorych

nauczycieli na dwie kategorie: dla nauczyciel
szkół średnich-wyznaczyło 30.000 irtk., zaś nac 
czycteJom szkól powsz. 15.900 mk. Starano sic 
wówczas wytlómaczyć p. 2.. że przy przyzb* 
waniu zak/Omóg nie należy badać kwalifikacji 
studjów chorego nauczyciela, ale brać pod uw, - 
gę rzeczywista poirzebę ratowania zdrowia, nad
werężonego w służbie.

Miało się wrażenie, że delegacji udam >':i 
przekonać p. szefa najwyższej wSaidzy szkolni 
ctwa powszechnego o tein, i t  nauczi cxlstv.'° 
powszechne.a szczególnie wiejskie, częściej niż . 
inne, zapaaa na zdrowiu, i to głównie z powo1!?, 
ohydnego stanu budynków szkolnych oraz iż 
szkolnych.

Przecież do d m e  należą do rzadkości izbv 
szkolne bez podłóg, o zbitych szyitach, rozwalo
nych piecach, budynki o dzruraywch dachach itm 
i w takich waruńkacn, w przepełnionej dzieć
mi, zrMjuszrej izbie szkolnej nie trudno nauczy* 
cjfilowr nabawić się rozmaitych cliorób i 'przy
padłości płucnych, kończących się zwykle choro
bą nauczycielską — gruźlicą.

W  tych stosunkach obowiązkćferii władz 
szkolnych jest przyjść z pomocą nauczycielowi, 
który zdrowie stracił w szkoło i pomoc ta winna 
być w-granicach możliwości najwydatniejszą.

W  rezultacie p. 2. solennie przyrzekł zarzą
dzić, aby na przyszłość nie czyniono ■ różnić mię
dzy obu kategoriami nauczycieli i delegaci. vo u- 
roCzystie obwieściła nauczycielstwu w jednym 
z ostatnich nr. „Głosu Nauczycielskiego’. Od te
go czasu upłynęły bezmala prawie dwa miesiące 
a piękne słowa p. 2. pozostały gołosłownym 
frazesami, obliczonymi na naiwność wierzących 
Tymczasem po dawnemu jednym daje się 30.000 
nrk., drugim 15, 10 a nawet 5 tysięcy marek.

Ot na przykład niedawno kuratorium lwow
skie przyznało pewnemu, poważnie zaawiarisowa- 
nemu w  chorobie , riłueate; nauczycielowi z rz«- 
szuwskiegc okręgu aż 5000 mk. zapomogi na le
czenie!

śmieszne to i bdesne zs razem
5.000 marek zapomor w  wyjazd do Zako

panego obkąd udać się ma z porady leicr rsjrJ, 
aby ratdWać zdroytie — kari i cnhnze ' zaryte’ z i ie.

Nic a&wnego, że taae dostępowanie m lid i 
szkolnych przy oodzicknłi. zapomóg, mmi u®u- 
rzyć do żywego nauczycter&two. albowiem widzi 
one w rym i podobnych faktach lekceważenie 
pracy i zdrowia nauczyciela.

Przecież ów nauczyciel nie nabawił się tei 
chorotrv gdzieindziej tytko w szkołę; ani też z 
własnej wmy, a wini władz swogtn, które po
winny dbać o to, czy praca jego odoirwa się w 
feztoie szkolnej, odjpoW^idajacej podsiawo-wym 
drofcśażihy w^runkoir zrSrowotnym, co dajlsiaj. 
niestety do rzadkości należy.

tiaALAlAR fiEKtiAAN. !6

Ostatnia wola jaśnie pana.
Ze szwedzkiego ptalętytk ]l»e fe  KłenMnafewicsowa.

(Clflp dafszy),

— Tak, tak — pfzyitf&wał adwokat, zapala
jąc cygaro — No. jadzmy, Nietejc! A<*eu, panie Ęn- 
berg. Zobaczymy się wkrótce. Niejedno, nkoedno

| jesacae bodziemy nueh z seoą. — Ostatni ta- w v
• na, wypitego przy obiedzie dodał ciepła jego uścł-
1 skow i iło n i. — Zegnam pana, pan e Eoberg, pro*
szę pozdrowić Blandusię!

Kuba wypatrzył się na niieęo, nie mogąc n|e 
zrozumieć.

Właściwie w podvfenem położeniu był i pwn 
Abraham Bjóner. Dzień ten orryniósł nr« tyle 
różnorodnycn wrażeń. ’A na1 w oj peotoiadnS nip 
.udawał się do b>ji go, bystrego myśjema. Je
dno tytko wydawało mu « ę  pewne. Warunek 
sine ona non w testamencie już zapewue jest do- 

łTTioni, ałbo bliski tego. a w każdym razie ną 
ilępss6i liroćze.

— Niech djabu wezn*ą tę tabak®! — pomy- 
.1 ftjdrner — to była najjaśniejsza myśL którą
rafii sformułować w  tej chuda.
Stary Jonss xi odprov,'actzał dńwi. Chemlf 

.!■ ywad wieczorem matą przechadzkę, a tym 
asem ulatniały snę w  jego alkierzu wyziewy

* porteru.

— Inaczej tak c«*ć — tUnnaczył Jziecknn, — 
że Tin/hta na świeżo dostać małego szmermela.

— Fe, ż« też pan tak dużo ptjr Jonssonie.
— Ach, Blandus vrc «e  nie tak dużo. jak sie 

wydaje. Właściwie sieozi się więcej przy szkia- 
nacj' (Ba zabiet7 czasu. Cóż Kubc, v.ota( ci było 
uścisnąć dłoń parna adwokata?

—Wołaao?! Jak on rui uścisnął rękę !
-  No, i>a tylko nie nadymaj sSę rbytiuio z 

tęga powodu. Ten Blómer ścisnąłby i czartw.i 
łapę, gdyby mu to co przim&sło. Cóż znsztą 
opowiadał ten pan adwokan?

— Powiedział, że jeszcze rozmaite rzeczy 
będziemy ir.iełi z sobą. 1 jebo wie, co miał na 
myśli!

— Co, tak twwifaCtziar? SłudbaińO, gdzież tą 
małą leci? Ach, te ozfewczęU ! Lata to, to tu, to 
tam, a schyli się siedmdżiesiąt siedm razy po la
da ziełsko. Tak, trzymaj ją, kto może..., poznasz 
się z tern, chl«pcze, 2yck* masz przed sobą, a to 
jest przecież piękna mecz, powiedział łotr, kiedy 
go wiązano... Skoro możemy teraz pomówić z 
sobą poważnie musze cię ostrzedz przy cposo- 
bpeśJ. Jeżeli tu zjedzie stara.

— Kto to taki? >
— Kte? Ba, dość wcześrae dowiraz ślę o tem. 

Z resu i jestto jaśnie wielmożna siostra pana ba
rona. Gcf' ta zieKh.*0,, najHepiej będzie trneć się na 
ostrożności. Jeżeli już nie dla czego innego, to zc 
względu na B3ai«zię...

— Co pan ma na myśli, Jonssonie?
— No tak, myślę o tak-h wieczornych spa

cerach <io chatki poci lasem, one z pewnością nie 
przypadną do oustu jaśnie pani.

— Ależ do djabła, Jon isouie, nde sądź, pan 
chł-toa, żebym taką, yitaię prnią cpr^ł brać z so
bą?

— Psia mać ! o .tern nie myślałem Ot mówi 
c z io w k , co mar na myśl przyjęcie. A qo oo ko
latora Siedła, lepiej zrobisz, nie wspominając c 
nim za często. Nk' bardzo go lubią. A o starym 
Jonssonie, tc już ani słówoczka! Ten ci j®z posą 
za drzwi nie wystawi póki w t dworze będzie 
śmierdzieć smolą i siarką.

— Boi się pan jaśnie uaini?
— Bać? Nie, tchórzem nk jestem, ale woh 

zastać u s,eibie... Cc tei <*» znalazła ! Ach, ja
kież ładne, jakie ładne !

— Proszę powąchać, jak oarknie
— Moje pwonienić już nńineki!... No, do

branoc, dziąfkj. Uchoby mf kazało gonjć za dzie
wczyną wśród mgły i nocy.

— Panie Jonssomc. proszę, oaerrrnk pozdro
wić mame, zapomTOłen. jej powiedzieć^ ie  idzie
my do chatki. Powiedz jej .pan, że z Iialatorem 
SJedłeir idzieiriiy na palowanie.

— Pięknie, pięknie... Eobergaw? bodnie wście
kła — mruknął Jons&an znjkąjac we mgle.

Dzieci pięły się wyżej: Kuba z koszem jadła, 
dziewczynka z kwiatkami Droga wiłs się mie
dzy skatami i korzmńsakwi Mgła gęstniała

— Fe, fe taka mgłą nieznośna przez ca w 
drogę. To z tego jezkra.

(C. d. n.).
f
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I dlatego podobne Traktowanie chorego nau
czyciela ze strony tych w tael z wygląda nie na 
pomoc dla nauczycielstwa, szumnie głoszoną w 
sprawozdaniach ministerstwa oświaty, ale na 
kpiny.

50 lat parlamentarnego żywota
PAMIĘTNIKI HR. WOJCIECHA APPQNY'EGO.

Znakomity parlamentarzysta węgierski, mów
ca jeden z najświetniejszych w Europie — W iy 
grzy są urodzonymi retorami — hr. Wojciech 
Apponyi, wydal pierwszy tom swoich pamiętni
ków, obejmujący czas dc r. 1897.

Wilno. (AW). W  nocy z soboty na niedziele, 
oddziały partyzantów litewskich ponownie o- 
strzeliwały wsie przylegle do Szyrwinit. Jeden z 
oddziałów posunął się głęboko w nas neutralny 
i został odparty przez milicję pasa neutralnego. 
Następnej nocy znaczne oddziały regularnych 
Avojsk litewskich uzbrojone, w  mundurach woj
skowych, wdarły się w głą,b pasa neutralnego. 
Milicja, chcąc uniknąć walki, cofnęła się. Litwini 
opanowali Szjrwinty. przystąpili do ostrzeliwania 
okolicznych wiosek, kóre trwało do wtorku.

Zajęcie -Szynwint odbyło się orzez Litwinów 
w sposób dotąd niepraktykowany. Oddziały 
wkiaczające nie były przebrane po cywilnemu, 
jak do tej pory, lecz w  litewskich pełnych mun
durach.

W  innym punkcie pasa neutralnego Litwini 
w nocy z niedzieli na poniedziałek ostrzeliwali 
miasteczko Kierowo i wieś Pośpiesz.

WOJSKA POLSKIE ZAJMUJĄ DZIŚ KRÓL.
\ HUTĘ.

Katowice. (PAT.) Dzisiaj rozpocznie się o- 
wakuacja wojsk koalicyjnych w drugiej strefie 

, obszaru plebiscytowego. Po polskiej stronie zo
stanie ewakuowana Królewska Huta. Dziś wkro
czą wojska polskie do Królewskiej Huty.

WOJSKA ANGIELSKIE OPUSZCZAJĄ TAR.
NOWSKIE GÓRY.

Tarnowskie Góry. (PAT.) We wtorek po 
południu odjechała do Anglii część tut. załogi an- 

■ gielskiej. Reszta załogi będzie ewakuowana w 
' niedzielę do niemieckiej części powiatu tatoogór- 
1 s ki ego, prawdopodobnie do Mikalczyc. W  ponie- 
| działek odbędzie się uroczyste powitanie wojsk 
polskich w Tarnowskich Górach.

CALONDER OBJĄŁ PRZEWODNICTWO 
KOMISJI ROZJEMCZEJ.

Katowice. (AW'). 21. bm. rano w gmachu 
^województwa śląskiego odbyło się w obecności 

władz .polskich uroczyste wprowadzenie Calonde- 
ra na urząd przewodniczącego komisji rozjem
czej.

/NIESIENIE KONTROLI DOKUMENTÓW 
NA GRANICY G. ŚLĄSKA.

Warszawa. (PAT.) Z chwilą obejmowania 
przez władze polskie przyznanych stref na G.

Hr. Apponyi, dziś 75 letni starzec, moralny 
przywódca opozycji „buażuaxyfnej" w parlamen
cie węgierskim, opozycjonistą był przez cały 
czas swej działalności poselskiej, z wyjątkiem 
paru lat, w których piastow-ał tekę oświaty w  
koalicyjnym gabinecie od r. 1905. Był przywód
cą partji niepodległościowej r. 1848, której ojcem 
duchowym był Ludwik Kossuth, opozycjonistą 
wal^ącym o większa sampdsielność dla Wę
gier w  ramach monarchji. zawsze jednak umiar
kowanym, wytwornym, humorystycznym. Po
stać piękna i znacząca, nie żywiołowa ani pory
wająca, w Jednej osobie polityk, magnat i arty
sta. do Polski odnoszący się zawsze z wielką 
życzliwością.

POGRZEB OFIARY WIĘZIEŃ LITEWSKICH.
Wilno. (AW). W  poniedziałek odbył się w 

Szyrwintach pogrzeb b. wójta gminy szyrwin- 
ckiei Adamowskiego. który umarł w więzieniu 
kowieńskicm. Adamowski był aresztowany przez 
władze kowieńskie za to, że nie ukrywał swego 
stanowiska w sprawie przyłączenia pasa neutral
nego do Polski. Ciało zmarłego było pokłute 
bagnetami.

KOMISJA DELIMITACYJNA WYJECHAŁA 
DO PASA NEUTR.

Wilno. (AW). Wyjazd komisji delimitacyinej 
Ligi Narodów do pasa neutralnego wywołał w 
Kowlemzczyżnje duże zaniepokojenie. Litewska 
Ajencja telegr. zaprzecza, jakoby pułk. ChardL- 
gny miał wyjechać na Wileńszczyznę.

Śląsku, została zniesiona dotychczasowa kontrola 
dokumentów w granicznym ruchu osobowym na 
dawnych odcinkach granicznych- Dla obywateli 
polskich, udających się do polskiej części G. Ślą
ska, wystarcza dowód osobisty.

UROCZYSTOŚĆ GÓRNOŚLĄSKĄ W KRA
KOWIE.

Kraków. (PAT .) We wtorek rano w  chwili 
wkroczenia wojsk polskich na terytorium G. Ślą
ska uderzyły dzwony we wszystkich kościołach 
krakowskich. O tej samej godzinie ustał na uli
cach na 10 minut ruch tramwajów", zaś ma dwor
cu kolejowym fabryki i warstaty dźwiękiem sy
ren, a lokomotywy gv izdem zamanifestowały 
dzień obejmowania pierwszej strefy. Wieczorem 
odbyła się wielka matwfesfacja na rynku głów
nym przed pomnikiem MickieAvicza z okazji przy
łączenia G. Śląska do Polski,

WOJSKA NIEMIECKIE ZAJĘŁY OKRĘG 
KLUCZBORSKI I GŁOGOWSKI.

Opole. (PAT.) We wtorek rano weszły woj
ska niemieckie do okręgów klucztorskiego i gło
gowskiego, które podlegają na nowo władzy nie
mieckiej. W  okręgu kluczborskhn umieszczono 
baon piechoty, pułk konnicy i baterję artyierji po
łowę.)

wostawnego u patriarchów konstantynop^żtań. 
skiego. antiocheńskiego i jugosłowiańskiego, o- 
raz metropolitów rusińskiego, greckiego i bułgar
skiego- Potrzebne jest to ze względu na praktykę 
historyczna kościoła prawosławnego. Po uzy
skaniu bowiem .błogosławieństwa kościół prawo
sławny uzyska w Polsce niezależność i będzie 
niejako uznany de iure.

POŻEGNANIE WYCIECZKI OFICERÓW 
ŁOTEWSKICH.

Warszawa. (PAT). W dniu 20. bm. podejmo
wał szef sztabu dywizji Sikorski żokiierskiem 
śniadaniem posła łotewskiego min. Nukszę, oraz 
odjeżidżających do ojczyzny 8 oficerów armji ło
tewskiej, którzy przybyli do Polski celem zapo
znania się t najnowszemi zdobyczami armji po) 
skiej na polu techniki wojennej.

Podczas śniadania zabrał głos pułkownik ło
tewski Dankier, który zaznaczył, że w czasu 
wyciecz! i po Polsce, miał możność wTaz ze swo
imi towarzyszami zaznajomić się z armią polską 
Mówca zaznacza, lże może być dumny z tego, iż 
naród jego łączą przyjazne stosunki z Polską- 
Braterstwo broni, które zostało zawarte pod 
Dźwińskiem, może kiedyś w przyszłości doms- 
gać się powtórzenia. Mówca gończy okrzykiem: 
Niech żyje armja polska!

Gen. Reynal wygłosił przemówienie, którt 
zakończył wzniesieniem toastu ra cześć przyja
źni polsko-francuskiej i polsko-Jctewskiei, które 
są ochronną tarczą cywilizacji Zachodu. W re
szcie żegnając się z  Polską, przemówił w  serde
cznych siowach zasbępca szefa sztabu generalne
go armii łotewskiej pułk. Hamats. Uroczystość 
zakończyła się odegraniem hymnów łotewskiego, 
francuskiego i polskiego.

PROJEKT USTAWY O OCHRONIE LASÓW.
Warszawa. (Tel. wl.). (G). W  ministerstwie 

rolnictwa, i dóbr państwowych rozpatrywany jest 
obecnie projekt ustawy o ochronie lasów. Będzie 
on w  najbliższym czasie wniesiemy na Sejm.

PROJEKT USTAWY O EMERYTURACH * 
WOJSK. PRZYJĘTY.

Warszawa. (PAT). Wczoraj odbyło się po
siedzenie podkomisji wojskowej, na któreni w dal
szym ciągu rozpa trywano projekt u sra wy o eme
ryturach wojskowych. Dyskusja dotyczyła art- 
9— 12, które przyjęto w brzmieniu rzadowem, 
przyczem postanowiono, aby po ustaleniu rządu, 
starać się o zadośćuczynienie w" większym stop
niu żądaniom emerytów w myśl postanowieni/ 
stowarzyszenia emerytów wojskowych. ,

FRANCJA WPROWADZIŁA UMOWF HANDLO
W A POŁSKÓ-FRANC. W ŻYCIF.. i

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dowiadujemy się, 
że w francuskim Dzienniku urzędowym ogłoszo
no tekst polsko-franc. konwrencji handlowej, oraz 
dekret prezydenta Rzpłteł) francuskiej wyprowa
dzający tę konwencję w życie z  dniem 20. bm., 
do czego jest upoważniony prawem z dnia 29. 
VII. 1919 (aot. układów handlowych) nie czeka
jąc na ratyfikację parlamentarną. Ratyfikacja na
stąpi później.

Plan odbudowy skarbu w Austrji
Wiedeń. (PAT.) Na wczoraiszem posiedzeniu 

Rady narodowej min. skarbu Segnr wniósł pro
jekt rządowy dotyczący nowego planu finanso
wego, opierający się na przeprowadzeniu oszczę
dności, redukcji urzędów, podwyższeniu dochodi 
z monopolów, podwyższeniu podatków, zapro
wadzeniu nowych podatków" i przygotowaniu dr. 
wewn. pożyczki. Oszczędności i kreślenia budże
towe przyniosą około. 50 miljaraów, reforma po
datkowa około 290 mii jardów". Reszta deficytu 
zaś ma być pokryta pożyczką wewnętrzną. No
w y bank emisyjny przyjmie wszystkie banknoty 
wydane dotychczas przez bank ansłro-niermceki

CZECHOSŁOWACJA UDZIELI AUSTRjł 
KREDYTU.

Praga. (PAT.) Sejm przyjął uchwałę udzie
lenia Austrii knedyto w sumie 500 milionów" kor.

O uznanie de iure autokefalji
kościoła prawosławnego w Polsce.

Warszawa. (AW). W  związku z postanowde-. się do min. spr. zagr., aby za .pośrednictwem 
nieni soboru prawosławnego co do autokefalji swych przedstawicieli za granicą poczyniło kroki czeskich.
kościoła prawosławnego, min. wyznań zwrocie | o uzyskanie błogosławieństwa dl* kościoła pra-i czerwca 1942 r,

Pożyczka ma być spłacona do 3u

Armja kowieńska otwarcie przekroczyła granicę.

Parcelacja wielkiej własności na Wołyniu.
Warszawa. (Tel. wł.). (G). G. U. Z- upowai-1 szych posiadłości ziemskich na terenie wojewódz- 

ruf na podstawie rozp. rady min. Polskie biuro] twa wołyńskiego. 
parcelacyjnc do przeprowadzenia parcelacjiwięk-’ —o— ’

Z Górnego Slaska.
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Rada L g: Nar wyznaczy granicę austro-węg.
Genewą. (AW). Sprawa wytyczenia grani

cy austro-węgierskiej wejdzie na porządek dzaen- 
vny najbhższegu posiedzenia rady Ligi Narodów. 
Rada Ligi Narodów ma w drodze arbitrażu spra- 
"wę granicy austro-węgierskiej rozstrzygnąć ns 
postawie wniosków komisji delimkacyjnej, wyło-

KRONIKA POLITYKI POT.SKIEJ.
Wieoeń, (PAT). Poseł polsłci w 'Wiednia, hr 

i Lasocki wyjeżdża dziś wieczorem do Warszawy 
w  sprawach urzędowych.

Warszawa. (Teł. wł.) (O.) PofcJci charge 
daffaires w Charkowie p. Berenson opuszka, to 
stanowisko w pokwie irpca i wraca do centrali 
min. spraw zagrań, w  Warszawie.

Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Generalny konsul 
polski w Charkowie p. Chorwat powraca dziś 
lz powrotem z Warszawy do Charkowa.

*— ©o——

Wfadwnośei feleeraficzns,
Zgon T. Joti&*»cu. Rzym. Były rumuński pre

zes minisirów i minister spraw zagrań. Take Jo- 
nescu zmarł na anginę.

Demonstracyjny oamzd obrońców ©serów. 
Leafiełrt. ,Vandevełót, Liebkhedit i Rosenfeld, 
którzy bronili soc. demokratów w Moskwie, opu
ścili stolicę sowietów. Mimo znacznych prze
szkód ze strony władz sowieckich, okazali oni 
gotowość bronienia oskarżonych nadal, jednak ci 
zwolnili ich od tjgo obowiązku. (PAT).

Sytuacji parlamentarna we Włoszech usta. 
Hła się w ten sposóo ze partja ludowa na wnio
sek chrześc. soc. deputowanego Miglioli, połą
czyła się ze socjalistami cełem walki pr/ociwlko 
faszystom i uzyskania reform socjalnych. (PAT).

Powstanie w lurkestanłe przeciw oołszewL 
kom. Ailwese. Z Torkestanu donoszą, że powsta
nie pi «x iw ko władzom bolszewickim rozszerza 
s k . Powstańcy zajęli Bucharę, Samarkandę i  

Taszkend. (PAT.)

Z  s a l i  o d c i y t o w c i .

POETA MIŁOŚCI.
Trzeci wieczór poezji bułgarskiej poświęciła 

p. ])ora Gabe Penewa najnowszej poezji swej 
oiczyznj, zarysowując wspaniałemi linjami po
stać jej bohatera, Jaworowa. Olbrzymi w  swym 
indywiduałfeime, pogłębił ducha poezji, dal skoń
czona formę swym pieśniom, stał się niedości
gnionym w  uchwyceniu wewnętrznej mocy pie
śni. Przez odrębny sposób pojmowania świata 
wyrobił sobie własny systemat filozoficzny, prze
mianował wartości życiowe, zapoznanym da! ar
chitektoniczną formę kolosów. Lecz w  sy*łema- 
cie Jaworowa zapanowano niepodzielnie poczucie 
samotności, które z biegiem czasu wycisnęło pię
tno nr# jego tVórcsości, stało się iej zasadniczym 
elementem, a dla poety imperatywem życio
wym.

Najpołętfiiieiszy duch bułgarskie! poezji współ
czesnej przez swą irracjonalność pozostał ob
cym — wśród swoich.

Miłość zmysłowa odegrała decydującą role 
w życiu poety. Jaworowa pieśni o miłości brzmia
ły nieznaną dotąd czystością dźwięków, były po- 

jłężne w wyrazie, poeta streszczał w  nich pożą
dania życia.

Przyszedł wkrótce moment krytyczny. Ja- 
i worow poznał p. Lenę, klasyczną piękność Buł
garii i złożył jej w małosrei dan' cielesną istotę. 
On.fala bułgarska zapragnęła opanować jego du
cha. Moralny bó? zakończył się klęską la worowa. 
Ociemniały, straszny w swej sumotnoćc, zamknął 
karty życia i twórczości w 10 miesięcy po samo
bójstwie Lony.

Dylematu skojarzenia miłości z samałnością 
nie rozwiązał.

Gorące oklaski były objawem żywo odczu
tej prelekcji p. Penewy, podanej w skończonej 
'formie literackiej.

nioncj swego czasu przez mocarstwa sprzymie
rzone, gdyż umowa wenecka między Austrją a 
Węgrami w  sprawie „Burgcmandu11 zawiera (klau
zulę, zastrzegającą arbitraż Radzie Ligi Narodów 
na wypadek, gdyby Ausstrja sprzeciwiła sie^mia
nom, proponowanym przez komisję delirniacyjną.

Dła outdfcznośri lwowskiej, która tak f,szczel
nie” zapvł.uła salę oGczytoww podajemy, iż w 
najbliższym czasie zjeżdża do zaśmieconego gro
du 12 telepatów, zaś na pi. Słonecznym stanie 
cyrk z maaażerją.

O esteci słowa żywego!

Przed Ztotem sokolim.
Rozsprzedaź biletów na boisko sokole zapo

wiada bardzo liczny udział widzów ze Lwowa i 
z prowincji. Trzeba więc pospieszyć się z /^kup
nem biletów. Dla mniej zasobnych polecamy 
miejsca za siatką, doskonały punkt obserwacji 
ćwiczeń. — Podczas uroczystej mszy wykona na 
chórze ms2 ę uroczystą orkiestra członków So- 
koła-Macierzy pod batutą dha Osady, kompozy. 
cje ks. Chłądowrskiego. W  pochodzie sokolim nie
dzielnym wezmą udział liczni goście z Wielko- 
polski, z Wilna, z Pomorza i ze Śląska Gómegc. 
Odświętnie przystrójmy więc domy i okażmy 
naszym gościom, jak są nam drodzy, witając ich 
gromkimi oklaskami i okrzykami. Pokaźny go- 
'•ącą lwowska wartkość i zapalne nasze polskie 
serce! — Buiiikntjmy rzęsiście nasze okna — o- 
zdobme a szezom ze! Błęcłne jest mniemanie o 
zairr jozaniu okien. Dowództwo sokole podaje tu
ki pomysł: „Cienk* pasek papieru do listwy ry
kną. tzw. pluskiewka przymocować, a na pasku 
(od strony okna) nalepić karćki“ Przy klasnąć te
mu projektowi, godnemu opatentowania, uważa
my, że okna powinno się myć czasem, zwłaszcza 
w  tecie, nic więc nie tłumaczy wymówka, że „na
lepki sokole" zabrudzają szyby!

Przez szkło powiększające.
JAK W  MIEŚCIE KOŁTUNOWfF PRZYJMO

WANO OBCYCH DZIENNIKARZY.
Stołeczne miasto Kołtunów niejedną miało 

cechę wspólną z niiestołeczna choć sławną Abde- 
rą, a tę przed inneimi, że w Kołtunowic robiło 
się wszystko na opak. z

Ta cecha naczelna przejawiła się rówtueż 
przy okazji przjiazdu i przyjęcia obcych dzienni
karzy.

Byli to ludzie z kraju, w którym na tle 
południowej cudnej przyrody i morza, na ziemi, 
zasianej zabytkami, muzeami, najpiękniejszymi 
tworami sztuki, żyje naród gorący, pdryfytjKyj 
aseircymenta-lny, kraóoowy i realistyczny, w  któ
rym klerykaia są radykaiam», Liberałi — masona
mi, prawioowcy rzucają bomby na komrmstów, 
którzy ze swej strony walczą zacięcie ze so- 
ejaJistami.

Ci ludfeie pragnęK poznać życie i żywych, 
działających ludzi. Ale kołtunou skie szczyty u- 
mysłowe inaczej rzecz uradziły i wykonały.

Muzeów tam było nie wiełe, wobec tego do 
oprowadzania, tiforniowaniia i zabawiania gości, 
wielkich zwolenników płci mewieśoiej, nb. w' 
młodszych jej przedstawicielkach, wyciągnięto 
najbardziej starożytne okazy ludzkie z zamierz
chłej epoki przcd-juiepodlegtościówej. I te okazy 
— starannie z kurzu otrzepane — przewodziły, 
objaśniały, przemawiały, same najbardiziej ura
dowane swem zma twychwstaniem i zaktualizo
waniem

Aż jeden z gośd zrdecś -nBliwiony tak się 
odezwał: Muzeów mamy u siebie dość. Na cóż 
wy nam cu pokazujecR muzeum ludzkie, które 
nam zasłania rwący tiurt waszego życia,?

A szczyty kołtunowskie nie umiały odpowie
dzieć, bo przed chwilą dopiero otrzymały urlop 
na opuszczenie chwilowe muzealnych gablotek.

J. Ł.

& S Ł ® N Ii£ A ,
K a te a d a n jt .

PiW  t i . kat. Paulina b.; nr, kat. Kiryła Julio rs. lud*
w. Serce Jez; ęr. k:C. lyraoft jiL —  W s u w u  t io iM  

5-18. iŁctód 7 ?3.

Repertirar Teatru Nielkiage.
Początek przt_:iaw ień o g, 7‘S0 wiecz.
W  czwartek „Złotnik z Toledo*, opera w  3 aiiasb  

Offenbach- (premiera).
W  prątek . 0  skibę*.
Vv ao >ołę „Złctnik z Toledo*.
W D;..d»iełę o 3-80 pop. .W ie lk i 1-alet* —  wieczór 

„Żydówka*.
W poniedz ałek „Klątwa*, traguJja W yspiadsiiag" 

wystąp Orden-Sosnowskiej.
We wtorek „Kiąlwa" (w y* ęp Ordon-So newskiej -.
W  środę „Foj-is szkoły dramatycznej" F. Ftączkow- 

akiego.

BRały t e m tr  e u i e j « k i (n i GródecL. 2 b).
W  czwartek = W  _i»łym  doenkc < (występ Ordon- 

Soinowskiej).
W  ju ą 'e i z powozu generalnej próby z JKocbankiem 

z obłoków* teatr zamkmięty.
y  W sobotę „Kochanek z obłoków*, koniedja w  3 ikt. 

Bcer* i Venaeuilla.
W  niedzielę „Czyny interes*.
W poniodziałek i w lorek > Kochanek z eb ło .ów *.

kepertaer Toairu Howoóel.
W czwajiek .Ludek*.
W  pis ę!; „Kazynek z Hr-n«lulu*.
W =*iho:ę »Man_ewry jesienne*.
W  niedzielę >Lńdek*.
W  poEed ' alek -Kuzynek z Honolulu*.
We wtoiak .M&uewry jeetenne*.

Seperhnp iwenhkie),
I )  „Przed e; akucją*, scetch w 1. odsłonie z teatra 

iG raad  Gin ul*. 2) kojicert.iwy. 3J Areyweeołafarsu
w  1 akcie z irancuskiego >Pateatowa«M tś ik e ł*  
i  tóetr u t d m jł .  „ U L u  ulica OssołUiwrici ' 13.

Od 1. czerwca; Częśc koncertowa. .W yratow ali*  
operetka.

v ‘7e  Lwowie..
— Z iicjatywy Zwląziu b. pow sraćców  gór

nośląskich zawiązał się w naszem mieście komi- 
tet, który poczynił juz przygotowania przed
wstępne do urządzenia w dniu 9. lipca br. uro
czystego obchodu z okazj. przyłączenia G. Ślą
ska do Rzecz^-pospolitej.

— Jnbiieosz g^mazjum żeń. bil J- Słcojącktego
Założone r. 1902 pierwsze gimnazjum żciiskie we 
Lwowie jotyi gimnazjum tak zw. spofesczneir.. nie 
jes  ̂ więc własnością joduostkt ktaraby cńtgnęła 
z tego zyski, ale własnością TowarŁyotwa. przez 
grono poważnych łudzi założonego dł? utrzymy
wania pierwszego wówczas gimnazjum żeńskiego.

0<ł r. 1910, w którym odbył się pierwszy e- 
gzamin dojrzałości, jest ifełbem 8-klasowem gkn- 
nazjum typu klasycznego; na razie utrzymuje ten 
typ cła wny — wobec niepewności, czy nowe ty
py okażą się dobre. 'W 4 klasach niższych crfjo- 
wiązkową jest nanka rysunków i prac ręcznych.

O bok właściwej nauki której dobry Kozknii 
przyznają zarówno władze szKome, jak i sfery 
rodzicielskie, dba Zakład o wszechstronne w y
chowanie. Każde ważniejsze zdarzenie w życiu 
państwa i narodu znajduje żywy oddźwięk w ży
ciu szkoły, gdzr. i o ile można starają się ucze
nie*. także materialnie pomóc niedoli i nieszczę
ściu, np. prócz innych różnych celów oddano w 
bieżącym roku szkolnym przeszło 70.000 nip. u- 
zyskanych z dochodów z wieczorków szkolnych 
na cele ochronki dla dzieci repatriantów. Sv o- 
chronce sierót im. św. Józefa urządzają coroTZ- 
nie od szeregu lat choinkę. Od 2 lat opiekują się 
uczenioe ochronka storót kn Bllińskłch.

W  bieżącym roku szkolnym wszczęło Towa- 
rzysrwc staranie o -upaństwowienie -Zakładu, o- 
fianując państwu bezirrteresownic całe urządzenie 
gimnszjum; narazie jedinak nie ma odSpowacdzi. — 
Ciężka sprawę wysoictego czesnego w  prywat
nych gimm ĵach mogłoby to gimnazjum przeue- 
wszystkiem rozwiązać szczęśliwie; wobec tego, 
że Zakład jest instytucją społeczną 'i pobiera od 
uczenie tylko tyle, ile jeat koniecznie potrzebne 
,utrzymania, ino^nepy w  razie /wręk&zema fre- 
1 wenutej odipowiiocnio obniżyć czesne.

Na razw: chcąc przyjść z pomocą najhardriei 
potrzebujązyim ogłasza iowcrzi-stwt w 2ft-ta 
rocznicę założenia kortkurs na 10 bezpłatnych 
miejsc dła nowowatępio&cych dobrych u îzetJc. — 
Podania o te miejsca stypendyjne można składać 
w Dyrekcji pranazjum (tri. Cbmaźczyzny L 7, 
gmscch Towarzystwa muzycznego) ootteicmdo 
między 11 a 12 gedz.
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Pierwszorzędna restauracja 
W a rs za s w i W S 9 I ? Bar Lwowski” P o  , r u u t a v T H j  i i  p r r s p r o w a d z e n i u  r e 

m o n t u  n o s . - J j .  j t * i  O t w a r t a .  P o l e c a  s i ?  
v. y b o r o w ą  k u c h n i ę ,  b u f o t  o b ń c ' 9  z n o -  
p . \ t r z a n y  w  n a j l e p s z e  z a k ą s k i .  W i n a ,  
W ó d k i ,  L i i u e W .  R e m k j  V v .u a  J l a  p r z y 
j e z d n y c h  z  M a i u p o ł s f c i .  W i e c z o i e m  
k o n c e r t .  G a b i n a l y .  —  Z  p o w a l a n i e m

I f .  I r R C H A .
— Pogrzeb śp. prof. Ttmliese. Wczoraj pmzed- 

pohidniem tłurr.y Jlbrzymie zebrały się prze/i 
munmi kościoła Bernardyńskiego, by wziąć u- 
dział w pogrzebie tragicznie zmarłego profesora 
szkoły realnej śp dr. Zdzisława Tłraliego. Tru
mnę ukochanego przesz młodzież profesora niosła 
młodzież szkciy realnej na swych barkach od 
kościoła na cmentarz Lyczakowrti. W  poctiv>- 
Mzie żałobnym rata na czele orkiestra wycho
wanków brata Alberta, drużyna sł^autawa, mło
dzież szkołna obojga pfd, Koło matek ] Koło ro- 
djścielsKw I. szkoły realnej i niesiono kilkanaście 
wieńców. Na cmentarni pożegnali śp. Thufiego 
żałobnem przemówieniem: proł. Walczak im. ko
legów i Tow. naucz, szkól wyższych, kurator 
Sobiósk!, śm. Kuratorium szkolnego okręgu lwo
wskiego i ministerstwa oświaty, p. Knźlłlińśki im. 
Koła rodzicielskiego, wreszcie iticzeń KJzepka o- 
statiiie słowa pożegnania, ijąlidł na trumnę uko- 
chanego profesora.

— Kurs (fia pisarzy gnpn wiejskich wzijdza 
Tymczasowy Wydział Samorządowy w czasie od 
1. X. do 24. XII. br. Pierwszeństwo przysłużą in
walidom wojskowym. Podania o przyjęcie należy 
wnosić na ręce właściwego Wydziału powiato
wego, gdzie toż można zasięgnąć bliższych infor
macji co do warunków przyjęcia.

— Lokal dla konsulatu austriackiego. Magi
stral podaje do wiadomości: „Urząd mieszkanio
wy ofiarowywał p. konsulowi austriackiemu kil
kakrotnie mieszkania w śródmieściu, te jednak 
mu me odpowiadały, zaś o mieszkaniach w  dal
szej części miasta‘nie chciał nawet słyszeć. Obe
cnie zajmuje p. konsul prywatnie przy ul. Ko
ściuszki f :  4 pokoje, prócz tego zajął magistrat 
na’ jego rzecz 2 poKoje w  hotelu „Austria11 nn 
bhłfó.'' fak"więc! wynika z przeastawionego stanu 
sprawy, nie ma p. konsul najmniejszego powedu 
do zawieszania urzędowania".

— Zuroanb Puzappowslrfe przed sądem.
Przesłucmwanie świadków idzśe wż w  tempie 
tieco raźniejszean. Wczoraj w  ósmym dulhi roz- 

rrawy przesłuchani zostali p. Mosakowski, b 
kierownik Ajemoji handtowej Puzaippu, Antoni P i-  
fączkowski, starosta, b. kierownik oddziału zbo- 
żoweyp przy Wydziale spraw aprow. we Lwo
wie, dyr. dr. Liptay i Garbi.;ń, naczelnik maga
zynów kolejow ych „Podzamcze” . Następnie ze
znawali dodatkowo poprzednia już s rucham 
świadkowie pp. Maszkowtdd i Słomczyński. Ze
znaniu ryeh świadków ilustrują głównie sposób 
gospodaj ki tak w Ajencju handlowej, jak i w  in
stytucjach, które miały nadzór nad tą instytucją, 
wydawały dyspozycje ,0o do rozdziału produk
tów spożywczych i spełniać miały kontrole. 0- 
braz to niebardzo wesoły, potwierdźają bowiem 
te zeznania otwos i nieporządki, jakie panowały 
w tym okresie poa względem gospodarki pro
duktami spożyw caemi. Na tego rodzaju zezna
niach opieia się właśnie oska lżenie Prokura
torii.

— Przed ławą przysięgłych rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa o rabunek, dokonany 6. czer- 
Vca 1921 na kłtku żydach, jadących z Rawy Ru
skiej dd Niemirowa. Na ławie oskarżonych za- 
8vdłi 1 roran Panas, handlarz obrazów, 21 lał li
czący, b. podobcer ukraiński w  czasie inwazji 
i Wasyl Sydor 25 lat liczący, słuchfcz praw, b. 
berucznłk ukraiński i b. komenoaat dworca w 
Umowie. W  śledztwie -whcvjncm. zeznał Panas, 
Sfce rabunku dopcJctł ssę Sydor, on zaś towarzy
szył mu. Później, w  śtetfetwie sądowesn odwo. 
feł to, twierdząc, be Sydor jest niewwmy, że fał
szywie go obciążył, a sprawcą rabunku }e*.t nie
jaki Pawłowski. Wobec tego Sydora wyrwszczw- 
ho z  więzienia. W lutym br. odbyła się przeciw 
P iusow i rozprawa o lairanek i oszczerstwo pc - 
behwocłe na oscbte Syrtota. W  czasie tej rorrora- 
%y Panas twierdził znowu i to star owczo, że 
Sydor jest sprawcą rabunku, a tPw ęo  odwołał 
Jop rzednie to oskarżenie w  śledztwie sądowem,

bo o to go pmszono "Wobec tego rozprawę w  lu
tym »,rzeiw i«o i znowu oiskarżaoo Sydora.

Na wczouajszej l-ozprawae Panas przyznał się 
dalej do uczestnictwa w. rabunku i obciążył Sy
dora, który twierdzi, że Pan«j oociążs go z _em- 
sty za to, że jako oficer uKiainsld karał go sho,- 
boiwo. Po przftstu baniu kilku świadków, roz
prawę przerwano do poniedziałku.

— Kołtufistwo gmin podmiejskich. Ze Znie
sienia piszą nam: Z wiosną 1921 zorganizowaną
została w gminie Zniesienie t. zw ., to radni a dla ma
tek* jako ekspozytura T. O. M dla gminy Zniesie
nie, Zamarstynow, Kleparów i Krzyw czyce. Ci la tej 
instytucji są aż nadto dobrze znane społeczeństwu.

Pod opieką powyższej Poradni pozostaje obecn e 
467 niemowląt i dzieci zaniedbanych najbiedniejszej 
warstwy ludzi. W ostatnich czasach postanowił Za
rząd Poradni zorganizować „polską ochronkę przy 
poradni dla matek w Zniesienia* podobne Ochronki 
już istnieją w Zamarstynowie, Kleparowie i w Krzy- 
wczycach dzięki poparciu zarządów poszczególnych 
gmin i miejscowego społeczeństwa. Zdawaćby się 
powinno, że chyba gmina Zniesienie, jako jedna 
z największych i .najbogatszych winna świecić przy
kładem ofiarności.

Jednak, niestety — tak nie jest — owszem 
przeciwnie — sarna poradnia jest soią w oku nie- 
k.órym jednostkom gminy Zniesienie, którzy gdzie 
i kiedy tyiko megą lzucają kłody pod nogi l i i  c- 
wjictwu Poradni,

Dowodem rego. ie ilekroć zarząd Poradni /wra
cał się do zarządu gminy, by choć odioblnę opału 
ofiaiował dla Poradni — zawsze prośbie tet odma
wiano. Podobnych przykładów przyiocżyć możr.aby 
bardzo wiele.

— Zamachy samobójcze. Z żalu za straco
nym Kocnaukiem i zmarłem dzieckiem napiła się 
kwasu soffofisgo 1 w  zamiarze samobójczym h. Esv. 
■s+uiżąca u p. Wienerow, zam. przy ul. ZUfonej 1. 
32. Karetka Pog. ratunk. odwiozła ją do szpitala.

Z takiego samego powodu, lecz bez dziecka 
rzuciła się pod przejeżdżający tramwaj nr. 546 
na ul. Łyczakowskiej Bez- W. (lat 20). Dzięki 
przytomności umysłu motorowego poważniejszych 
obrażeń nie odniosła.

— Nieszczęśliwe wypadki, w  stercie odpa i- 
ków koło baraiców na Janowskiem znalazł Wład. 
Janicki nieznany sobie prżednńot, błyszczał w  
słońcu, okrywała «o  blacha- niosiężna. Nie wie
dząc co z tern począć przywołał kolegów Włodz, 
Miclricina i Wład. M^abiickiego, którzy poradzili 
mu rozbić kamienńm znatezioną błyskotkę. Ra
dy usłuchał, cisnął kamieniem a "b^yskorka... 
eksplodowała rozdzierając raimona trzech ekspe- 
rylfflen tato rów. feyła to bowiem kapsla zawiera
jąca piorunian rtęci, najsilniejszy środejj wybu
chowy. Pog. ratunkowe zaopatrzyło im rany.

Podczas konsultacji psa ukrytego tu Strychu 
pokąsany został przez pacjenta lekarz weteryną- 
tji dr. J. Kwiatkowski. Pog. ratunkowe zaopat
rzyło ranę na lewej nodze.

Na ul. Kazimierzowskiej dostała się miedzy 
dwa wozy Lonia Pech (1. 9) i odniosła nieznaczne 
obrażenia na nogach

— Poszukiwania za obcą walutą. Podczas 
rewizji przeprowadzone i w  mieszkaniu Józefą 
Sp igła na Starym Ryrku i  2. znaleziono pod 
drzwiami 50.000 mk. niem. — Na til. Legionów 
odebrano .T. Schmerglowi 2.000 mk. aiem.. 96 kor. 
czeskich i trochę srebra. — Pirmądat zakwestjo- 
£kh ano i złożono w  depozycie.

— Kradzieże. W  tramwaju KD. skradziono 
Piotrowi Wendkywi, właścicielowi kawiarni Ro
my, zegarek z łańcuszkiem złotym w ło ś c i
150.000 mk. — Z mieszkania <łr. Adolfa Lewina, 
przy uł. "Wałowej 1. H « skradzksm torbę lekar
ską zawierającą 100.900 mk. gotówką i łańcu
szek złoty, wartości 100.000 mk.

— Ktadzlez garderoby. Przez otwarte okno 
mic sz\ama parter owego przy ul. Wronowskiej 
wiązł w nocy złodziej do pokotu, sypialnego Jad
wigi Paarsrwskiej i skradł garderobę, ogólnej

wartości l miliona marek. Cześć ubrań należała 
oo JanB.y Gach *

, Z  cs>? : j  P o l s k i .

—  Święto 30 Syb. dyw- plrch- i 82 SyL.
p. p. W dwuletnią rocznicę powrotu do kraju czę 
ści 6. 5 Dyw. Strzelców Polskich na Syberji z któ- 
lej powstałe obecna Ć0 dyw. p. u .ądza 30 dyw. p. 
dalą 2. lipca b. r. uroczysiy obchód połączony zt 
świętem pułkowym 82 Syb. p. p. —  w czteroletnią 
rocznicę jego powstania.

Wzywr się wszystkich oficerów i żołnierzy b 
5 Dyw. Strzelców Polskich na Sybe-ji aby w tym 
dniu wzięli osobiąty udział w uroczystości, która j 
odbędzie się w B̂rzesc u n. B giem — miejscu po
stoju 8 i Syb. p. p. (byłego 1-go pułku Sitzeiców 
im. T. Koaciiszki), lub przynajmniej pisemnie za’ 
znaczyli swoją łączność z tradycją dywizji i pułku-

Komitet Organizacyjny.
— Koafaenctf oświatowa o zagadnieniu 

„nauki o Polśce' w pracy oświatowej z doro
słymi odbędzie się w Wilnie dnia 26. i 27. bm. 
Referaty: „Nauki o Polsce współczesnej w  pro-, 
gramie kształcenia dorosłych’’, p. Al. Janowski 
z Warszawy. „Ramy programu oraz mrwazniej- 
sze zagadnienia z nauki o Polsce na różnych po
ziomach nauczania j w  różnych środowiskach’’ p. 
B. M. Godecki z Warszawy. „Przegląd nochęcz- 
ników do nauki o Polsce” p. H. Radlińska. „Nau 
ka o PoLce na Kresach Wschodnich’ ’ ę. K. Sto- 
janowski ze Lwowa. „Nauka o Polsce na Kre
sach Zachodnich’ ’ p. dr. z Poznania.

— Zjazd Towarzystw łowteckkł Rzpłte^ Pol
skiej, p,zy udziale -50 uczestników, reprezentują- 
cych 19 Towarzystw, rozpoczął się w Poznaniu. 
Lchwalono wygotłTl^ać meirtorial o stanie łowie- 
jcż*vitcw- P o lsce^  ffttiińorjł.i teii przedłoży^^urz'4- 
dowf. i • *•

— Utonięcie, Podczas przepędzania bydła 
przez rzekę Łomnicę koto Siobody pow. Kałusz", 
uniósł p/ąd Justynę huczkę z Perehińska, służą
cą u O. Wasyrenko i Naścię M’ «yrzyn. Zwłoki 
pierwszej wyłowiono następnego dnła, drugiej — 
poszły na dno.

— Bolszewicy płacą na pograniczu iałszy- 
wymi deła-ami. W  Katnkńcu i Płoskirowie bol
szewicy rzucili na targ wielką ilość dolarów wzo
ru kanadyjskiego, za któ^e nabyli partię towa
rów, sprovradzanych z Polski. Ponieważ jednak 
okazało się, że dolary te są falsyfikatami, wyra
bianymi w Rosji, kupcy polscy tpo stwierdzeniu 
fałszerstwa dolarów ćych nię przyjmują, żądając 
w  zamian za swe towary złota lirb srebra. (AW).

świata,
— Lut przez Ai<Bi utyk. 2 Lizbony donoszą, ie 

dwaj lotnicy portugalscy ukończyli swój lot przez 
Ocean Antlantycki, przybywszy szczęśliwie do 
Rio de Janeiro. (PAT.)

— Wyprawia na Mont Everest pod szczytem 
Ostatnit decydująca część wyprawy na Mont 
Ev©nest zaozęła się 3 b. m. mhp<> nieszczególnych 
warunków atnsosfrtycznyrt OśtfeCtai hłiuletyn z 
Kalknty brzm?: Kapitanowie Bruce i flnch(?V do- 
tarti już cło wysokości 106 stóp od srtczyłu (PAT.)

— Oberwaute cfiatury. Wczoraj nastąpiło w 
Sofii silne oberwanie chmury, które w wielu 
dzielnicach spowodowało zalewy. Woda uniosła 
wiele sprzętów domowych i zwierząt. Około 
IGjOOC ludzi jest bez dachu. Ofn- w ludziach oto 
brio.

Z « b m u » t s ,  o d o i y ł )
3 p  t l o « i b ! i a

— Uroczysty wieczó poświęcony twórczo
ści Tadeusza Micłasfóago odbędzie sie z współ- 
udriałem pp. Stan. Bałłabanowej, Jana Stura i 
art draln. pp. Kaz^mśorza JustrTira i Roman-, 
Tańskiego staramaetn Kofa ; nystycznego tnedy’- 
ków w  sobotę 24. bm. w  sali ratasziowej. Poczn - 
tek o gw K  TSO wręcz.

*— 00— -



6 KUKJEK LW OW SKI z drca 23. czerwca 1925. Nł. 138.

Sąd powiatowy w  Stare? Soli zostanie 
z dniem 31. sierpnia 19)22 zwinięty. Starasól i 
wszystkie inne Gminy i obszary dworskie, stanowią
ce okręg sądowy Starosolski, — włączone będą od
1. września b. r. do właściwości terytorialnej Sądu 
powiatowego w Starym Samborze. 1900

tO A in u a :*  a,:y.

— Kotorrfa lecznicza dla dzieci w Gdyni.
Polskie Tow. ,.D zieci w ieś” we Lwowie za- 
wćadam-ia, że 1. Irpca br. wysyła k-olonję dziew
cząt nad polskie morze do Qdyni. Oplata za mie- 
sią- pobytu wynosi 26.ÓOO mk. /.głoszenia przyj
muje Sekretariat Tpw. przy ul. Pańskiej 11 mię
dzy 11 a 1 codziennie.

— oc-----
PODATEK DOCHODOWY OD POBOROW 

SŁUŻBOWYCH.
Izba skarbowa zwraca uwagę wszystkich 

'P-.ób iizycznych i prawnych (sńtzbod^wców pry
watnych) wypłacający oh osobom zaTnreszkałym 
na obszarze Państwa upo&ażcma służbowe, em e
rytury i wszelkiego rodzaju wijpagrodżefria w 
pieniądzach lub w naturze, które wytracaią ze 
stosunku służbowego lub z tytułu najmu pracy, 
że poczynając od 1. łipca 1922 są obowiązane 
obliczać i potrącać podatek dochodowy z wy
płacanych uposażeń według zasad, ustalonych w 
w dziale II. ustawy z 4. kwńetnia 1922 (Dz. U. Nr. 
29/22. poz. 232) i w nozp. Min. sk. z 22. kwietnia 
1922 (Dz. U. Nr. 35/22. poz. 301) — a potrącane 
tym spo.mfeem kwoty7 Wpłacać w zakreślonym 
tfrmiuie do Kasy skarbowej.

Zarazem zwraca się uwagę na art. 32. i 33. 
powołanej ustawy, zawierające postanowienia 
kanie, odnośnie do wyimearionych wyżej obo
wiązków służbodawców.

w  D r o h o b y c z u .

Magistrat m. Drohobycza rozpisuje za 
|)o.śre#Dietweni Kota Architektów we 

Lwowie konkurs na halę targową. 
Pierw sza nagroda wynosi 150 .000  Mp., 
druga 100 ,000  Mp. trzecia 50 .0 0 0  Mp. 
Termin konkursu upływu z dniem 20. li- 
pca 1922 godz. 12-ta w południe. Szcze
gółowe warunki konkursowe są do podję
cia w Kole Architektów we Lwowie ul.

Zimorowicza 1. 9. 1901

Przyszły sezon paryskiej 
Opery komicznej.

Przyszły sezon w Paryżu zapowiada się 
świetniej, aniżeli wszystkie poprzednie. Dyrekcja 
teatru Opery'’ komicznej pp. Albert Cairrć et Isola 
ireres przygotowuje na przyszły se.zon 1922—1923 
szereg nowości, między niemi wiele wcale je
szcze nie publikowanych.

Pierwszą premierą będzie opera „Polyh&ne*, 
do której muzykę naphsał oficer marynarki, Gras, 
wedle poematu Alberta Samaina dzieło to było 
odznaczone na konkursie muzycznym m. Paryrża 
yv roku 1921 — pierwszą nagrodą. Następna no
wością będzie opera (drama tyrktue) „Le Hulla" 
z muzyką Amfo. Rivoire’a. — Inne nowości są: 
.Sainte Odite“ , dlo której muzykę napisał Marcel

Bertrand, dalej „La Brebis ćgaree", opera w 4 
aktach, do której tekst ułożył Tratrci: Jammes, a 
muzykę Parius Milhaud. Iłowe dekoracje przygo
towuje się wedle Y/zorćw artysty-malarza Laoo- 
sfea. Z tryptyku Pucciniego, wykonanego z du- 
żem powodzeniem przed dwoma laty w  uporze 
wiedeńskiej, wystawioną będ;z»e tylko jedna je
dnoaktówka p. t :  „Giaufni SohictiT. Ponad/to wy
stawiona będzie opera p. t.: ..Nausicaa" z muzy
ką Reynahia Haiuia. Prócz szeregu nowych ba
letów przygotowuję się też następujące dzieło o- 
per owe: „La Habanera'1 z muzyką R-aouia Layar ■ 
ra i <wcydzśek> Beetboveno-\. skie Fidelio", w y
konane niedawno u nas we Lwowie przez Pol
skie Towarzystwo muzyczne na koncercie.

Z dzieł Wagnerowskich, przygotowuje się 
wznowienie „Holendka latającego^, oraz 
-ii-aiia i Izoldę11 w tłumaczeniu pp. Lena i Chanta- 
voiue a, którzy7 w tym cetu óoKonał' nowego prze 
kładu dla tego teatru. Będzie to, jak zapowiada 
paryski „Temps’’, ukoronowaniem całego sezonu 
muzycznego tej instytucji rmr/yczne-j.

Nadesłane,
Dnia i5 czerwca b r. u k an i a, 

N-. 2-gf miesięcznica

Redaktor Prof. Dr. Stanisław Wędkiewic
Cena pojedynczego nr. 709 Mp. Prenumerata do 
końca roku (15,V-!5/XII. br.) wraz z przesyłką 
4.800 Mk. Adres Admin.. Kraków, św. F lira 25.

Siiipjer eliODomiczny.
lwów, 21 czerwei

+  Dochody państwa Ministerstwo skarbu 
kommrkuie: Wpływy skarbowe z danin publicz
nych wynosiły w styczniu br. razem 12 miliar
dów 30 milionów 500 tysięcy marek. W  tom po
datki bezpośrednie dały 1155.8 mil jonów, podatki 
poś tdrue 3821.9 mjljonóv.. cła 1907.9, monopole 
35G1.1 miijon-j, należytośoi 1043£ nńljona, opłaty 
wywozowe z produktów naftowych 300 mitjo- 
r.ów marek.

+  Austrjacki bank emisyjny. (v). Katastro
falny spadek waluty austrjackiei przy braku wi
doków na jakiekolwiek polepszenie, zmusił rząd 
wiedeński do energicznych kroków. Cała opinja 
publiczna, wszystkie part je, sfery finansoiwe i rzą
dowe z Kanclerzem Seipelem na cz«le, przyszły 
do przekonania, rze jedjmem wyjściem z syttaacjl 
ieątl utworzenie nowej wahjty i zatożenre nowe
go banku emisyjnego. Pod tym ostatnim wzglę
dem wszystkie banki i instytucje kredytowe o- 
biecały energiczny w^-półudział. Otto Kahn, któ
ry wyjechał do Paryża, Londynu i New-Yorku 
w celu uzyskania ooparda obcego kapitału, są- 
(fcri, że przy należytych i rozumnych oszczędno
ściach, z dbwSą powołania do 'żyda nowego ban
ku emisyjnego, uda się sytuację uratować-

Wedle obecnego projektu bank ma posiadać

100 miljonów franków szwajcarskich kapitału 
zakładowego, co przedstawia ot cenie sumę 260 
miliardów koron, pokrytego w złocie htb w dewi
zach złotych. Państwo mogłoby przystąpić do 
tego z około 40 proc., resztę zaś pokryłyby ban* 
ki austrjackie i zagraniczne. Doliczywszy do te
go sumy depozytów, obiecanych przez szereg 
potężnych wiedeńskich instytucji finansowych, 
nowy oank emisyjny rozporządzałby na począ- 
;ek kwotą od 150—20C miłjooów franków.

Polska winna śledzić z wielką uwagą te pró
by sanaca walutow ych, mogą być one bowiem 
dla nas przykładem, którego dobre strony w  za
stosowaniu praktycznem będziemy mogli wyko
rzystać.

+  Kontyngent wywozowy na jaja na mie
siąc Upiec i sierpień ustanowiony został w w y
sokości 75 wagonów miesięcznie-

Podział tych kontyngentów nastąpi jedno
cześnie dla obu miesięcy w końcu miesiąca 
czerwca.

-f Anglia a Targi Wschodnie. Oficjalny or
gan angielskiego ministerstwa przemysłu i handlu 
„The ŁJoard of Tradc Journal11 zamieścił osobny 
artykuł o lwowskich „Targach Wschodnich*1, w 
którym na podstawie sprawozdania sekretarza 
handlowego poselstwa angielskiego w Warsza
wie, podniesiono znaczenie lwowskich Targów 
jako instytucji stałej, periodycznie co roku dzia
łającej o znacznych szansach rozwoju. Wedle o- 
piruli urzędowego sprawuzdanda, przedstawiają o- 
ne także i dla angielskich wystawców odpowied

nie pole do współudziału. — Jedna z angielskich 
fabryk, dostarczających urządzenia młyńskie, 
zgłosiła udzia swój w II. „Targach Wschodnich'*. 
Wystawi ona kompletne urządzenie młyna, króry 
podczas trwania Targów puszczony będzie 
w ruch.

4- Giełda zbożowa. Podaż bardzo mała zbo- 
żsr twardego- Popyt na żyto, jęczmień, owies t 
mąkę. Transakcji dokonano wi życie, o w s ie  i 
jęczmieniu. Tendencja zwyżkowa, usposobienie 
ożywione. Następne zebranie giełdy zbożowej 
odbędzie się w piątek, dnia 23. czerwca 1922 o 
godz. 11. przedpołudniem.

4- Giełda pieniężna. Rnch na giełdzie ożywio
ny. Na targu akcji przemysłowych transakcje pc 
znacznie niższych kursach. Oikos z 7900 obniżył 
się na 7.700- Chodorów 3.825 do 3.800 (w Krako
wie). Ćmielów spadł w cenie, końcowa trans
akcja 4.300. W  akcjach bankowych transakcja w 
Polskim Banku Handlowym po 2.850. Waluty na- 
ogół sHniejsze. Berlin wahał się między 1.380 a 
1.390. Wiedeń mocniejszy doszedł do 32.25. Pra
ga awansowała na 85.35. Tendencja dla akcji 
przemysłowych zniżkowa, dla waiut chwiejmy 
zwyżkowa.

+  Warszawska sytuacja giełdowa. (Tel. wł.' 
w .) Skutkiem osłabienia wartości dewiz zagra
nicznych na giełdzie berlińskiej ruch zniżkówj 
dewiz przeniósł się na giełdę warszawską. Akcjt 
utrzymały nadal usposobienie mocne, szczegól
niej akcje Starachowice. Paprory proc. mocniej.

—o—

K ursa  g ie łdy  lw o w sk ie ).
żądają, T  »= tran akcje. Zresztą: płacą.

A) A le . tank. 21
czerwca H) Akc. przem. 21

czerwca

Akc. Z w lą zk .. 
Dyskont Lw.

700
1S00

Galicja . . . 
Gafota . . .

260000
1800

Han dl Poza. . T2850 Górka . . . 60‘>»
HłpoŁ akc. SOO Oikos . . . . T 7900
Hłpot ze na!. 420 Parowozy . . T  1325
Małopolski 726 Patrii . . . 56tw
Powszechny . 825 Pezet . . . 926
Przemysłowy 
Ziemsk. kred.

576 Pocisk . . . 800
825 Pol. Glob . . 

Po!. Nafu
760 

T 1725
B) Akc. przem. Pol, To w. U 600

Rakszawa . . 3726
Brow. Lwow. ISOOO Siersza e l . . 1260
Lnodorów T  3836 Gór. Siersza . 6006
Karpoflt . 
Ćmielów . .

T-.800 Tepege . . . 5060
T  -1400 Zieleniewski . 500'

Portland z.S . — poi 36u

Hsrsa waiu* 
tn jir  U f  
araki Nr. 138

Lwów — dida 21 czerwca 1922 Warazawa dala 
21. czerwca

Zurych 
dnia 21171.

Berlin
dnia 30 V.

Wiedeń 
dnia 21

Gotówka Dewizy D a w i z /

100 Mk. po<- — 100- -100- -1 0 0 - 0.11—a  U 7.45 346
1 funt ang. 87 JO-192 H 29000—19500 19250—19450 23.36 1896 75 66075
100 frs franc. 858 >0—378li) 86700-387-50 37700—38100 45.65 2828.56 131450
100 fr szwać 77000—83 775CK)—83600 82800—83600 10©— L982.U) 279875
100 fre belg. 740 >9—360,0 34E >0—385W 35900—36300 53.00 2593.26 123450
100 K czeak. 8300—87)) 8200-86)0 8400-8400 10.05 690.75 2899' >
100 K węg. iO )—600 450 -500 ----- -.66 86.65 1657
100 K anstr. 29 - 33 29 -33 30-50 -  32 03 -.03 3.34 100.—
100 M niem. f32u -1400 132)- 1400 1345—1400 1.65 lon - - 449)
1 Dolar am. 4280 -486) 4280-4360 4335-4375 1-.26 314.16
140 Lir wł. 20500-220 H 20500—220)0 2210—2210 25.72 1602.00 72170
WO Lei ram. 2601—280) 2650-2850 —— — .00 204.60 9669
lUOguld. hol. 1)5000—136000 160000—170000 203.60 12140.50 567750
100 K, narw. p 46.KW—60060 P 4600>ł—510 00 —•— 87.60 671.816 264b '0
100 K. duńs. 82000—86000 P 80006—85 )0 ) —•— 112.90 6668.35 »29875
100 K. szw. P 700W—72WJ 1* 70)06—7500) 132.60 8086.10 389850

U W A G A : „ P 1* ozn acza  Kursa noorzaU i i o fR u < i i ; i  n .e .iw .in j.
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MJIDE8ŁJS.HE,
fZm r*brykę hm red*kc;'a ni.s biarita odiuwiodrialnoScn.

DLA 1011 WYBORNEGO SMAKU 
przed wojną ogólnie cenione

M E I N L f i
C Z E K O L A D Y  

P R A L -N F I
PO S IA D K I

są już 7d(iwu dj nabycia.

ZAPISKI.
,^tgluTz PoIsLf". Świeżo ukw*ł się w Odań- 

‘ sk.ii szósty, czerwcowy zeszyt. Zawiera iti. iti.: 
„Myśli morskie i pomorskie’' Teofila Emigrnata. 
„Kamee jachtu „Kotałor’, tegoż. „Rozwój i stan 
obecny żeglugi na Wiśle-’ (dok.) „Z pamiętnika 
dia Floriana IWaśko’’. „Śrubo wce i kol owce w 
żegludze śródlądowej” , inrż.. Fr. Poiuta. „Strąd, 
ląd, kraj’’. Boi. śląskiego. „Kida uwag o holowa
li u morsldein’’ , WJ. Suskiego. „Mechaniczne po- 
glemdrne Wisły’’, Edm. Krzyżanowskiego. „Pro- 

! iekt drogi wodnej Sląsk-Odańsk’’.

„Przeglądu Przemysłowo-Handlowego" N r-

11, 1922 r zawiera: Bilans genueński dr. W. N-n. 
, Traktat lut odłowy polsko-włoski. Walka z wnv 
gSem, Tad. Ocioszyński. Dr&yzna u nas a zagra
nicą, Leon PaCtOwiski. Zjazd inżynierów przemy- 
—.   -    ai ___

słdwców. Umowy gospodarcze z Francją. To w. 
akc. zakładów górniczo-hutniczych i faoryk ,,Stą
porków". Przegląd cen krajowych. Kronika rozjw- 
rządzeń. Centrala roinfleów. Gazeta giełdowa j lo
sowań. Kromka giełdowa. Ostatnie kursy dewiz. 
Kronika tow. akc. Losowania Tabelka kuponowa. 
Rucli kursów giełdy pieniężnej w Warszawie.

KRONIKA SPORTOWA.'
Matcn sokolski. W  pierwszym dniu zloto

wych ćwiczeń publicznych (w sobotę) rozegra
ny zostanie na boisku Sokoła-Macierzy maidi 
piłki noahej mięozy reprezentacyjną drużyną so
kolą m. Lwowa a reprezentacyjną drużyną so
kolą innych miast o pierwszeństwo sokole.

Wezwanie do kolarzy! Wszystkich cykli
stów, PT. studentów, jezdni, stowarzysaonych i 
niostowarzyszonych nawołuje Lwowskie Tow. 
kolarzy i motorzystów, by współdziałali w zlo
cie sokoktwa i w tym cełu wystąpili gremialnie. 
Każdy kolarz raczy ozdobię zielenią rower, a ja
wić się w niedziele dnia 25. czerwca o g. 10 ra
no ru placu śwł Ducha, obok Kawiarni wiedeń
skiej. Tutaj po rozdziale czyamośai udadzą się 
kotarze na oznaczone przez kapitanów jazdy 
miejsce. Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można na 
zebraniu dnia 23. czerwca w piątek o godtz. 7 
do 9 wieczór w cukierni p. Barona, ul Gró
decka 9.

— Yachting. Z inicjatywy redakcji „Żeglarza 
P o iŁ e g ó ’ powstaje ..Pierwszy polski Kkib Jach
towy Morski, przy udziale makośmięów sportu 
żaglowego z Pomctrza i całej iRizeczypospaiitej. 
Siedzibą zimową Klubu ma być Tczew, letnią 
zaś — osada Hel, port który jest pewnym schro
niskiem dla jachtów żaglow ych i idealną stacją 
dla dalszy di podróży morskich. Osoby ńrrferesu- 
lące się bliżej tą sprawą zechcą się zwrócić: 
Tczew, „Żeglarz Polski” .

ORŁOSZENIA.

i  modnym d o »«rn , ol«ictr. św a lio  i g a ,  biuro, Ulgi. 
ton, bud. w  r. 1910, w  tn ie ic if pow iatów , z g 'mnaz 
W sziik ie  maszyny ■ zap .sy. Cena 7,500.000 cikp. 

V\ lelki wybór dalsayeb korzystnych olijetąó-.y.

A.  W I E g Z O H E K
Pośrednictw o nieruchomi, dci

B yd go s zc z , D w o rc o w a  78. 1S57

PŁU G  P A R G 1SJY
w dobrym sta..ie okazyjnie do sprzedania

n i l  A T M  Spółka z og*. poi ?ką 
| | r l a V  I  L w ó w  ul. B a to rego  4.  178'J

M Ł F tE Z B R M
iia jw itkszu  w  B ydgoszczy poiączona z spedy.ją  
i b an dem  opa/u % rątl nicm. zarp.z k orz 's :n is

sta 8][iłJzcdn7,
M am w ie lk i wybór dalszych fcorzystn. objektów .

A . m E O m H E K
P j m dn ictw o n erucbom ości

Bydgoszcz, Dw orcow a 78.
Teł sL 825. 1866

A , - ! , \ V' -V V >

do Administracji „Kurjeral Zgłaszać się 
rnłęazy -gnd^Hhja 1 w poł. i i  a 0 *' ptrpoł,

 ...... .. " i i ................ *, 1,1 "•*■ *

K O E K J R S .

W ydział Pow iatowy w Biłgoraju poszukuje kwalifi
kow anego kandydata na stanow isko

em u ka  liora M n lm e ti
(prowadzenie tartaku, 2 cegielń potowych, wytwórni wy
robów cementowych, ewentualnie prowadzenia budowy 

i konserwacji dróg oraz budowy szkół). 
Warunki wedle umowy. 
Podania z załączeniem dowodów kwalifikacji i pra

ktyki oraz życiorysu należy składać niezwłocznie.
Biłgoraj, 17. czerwca 19122 r.

Przewodniczący Wydziału Po
wiatowego Starosta Blgorajski:

§  Ś t «  U z a r s k i .

w Łueka

KONKURS.
W ydział powiatowy w Źydaczowie rozpisuje konkurs 
na bezzwłoczne obsadzenie opróżnionych posad 

urzędowych.

a ) lustratora majątków gminnych i rachmistrza W y 
działu powiatowego z poborami urzędników 
państwowych IX. stopnia służbowego.

b ) drogomistrza z siedzibą w Żurawnic z poborami
urzędnika państwowego Xł. stopnia służb. wego.

Ubiegający się o te posady, posiadający odpowiednie fa
chowe kwalifikacje i praktyczne wykształcenie, zechcą 
wnieść udokumentowane podania do Wydziału powiatowego 

w terminie do dnia 15. lipca 1922. 1888

na posady: 1) Głównego Referen
ta dla spraw techniczno-materia
łowych 

2) Inspektora Okręg, Dyrekcji 
odbudowy 

3) Dwóch Reierentów: a) techni
cznego, b) dla spraw drzewnych.

Wymagane:

1) Wyższe studja techniczne (dyplom inżyniera bu
dowy lub architekta).

2) Piaktyka budowlana.

Warunki:

Miejsce zamieszkania w Łucku (Ziemia Wołyńska) 
uposażenie: 1. dla Gł. Referenta i Inspektora według VI. 
stopnia służbowego urzędników państwowych z dodatkiem 
kresowym i nadto 30% dodatku od poborów. 2) dla re
ferentów: wediug stopnia służbowego VII. z dodatkiem 
kresowym, nadto referent dla spraw drzewnyc i pobierać 
będzie 30% dodatek od poborów.

Zgłoszenia z odpisami świauectw z ukończonych 
studjów i praktyki nadsyłać pod adresem : Łuck, Kate
dralną 3, Okręgową Dyrekcje Odbudowy Wołynia. 1879

*
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Mieszkanie w Krakowie
i 3 p oko ie  z kuchnią i k om fortem  w  b a rd z o . z d ro w e  
1 oko licy  p o ło żon e , s łon eczn e — je s t za raz do zam iany

za mieszkanie we Lwowie
p rd ob n ycb  rozm iarów  i za 'e t. W iadom ość  w  o iu rze  
Zw iązku  ek on om iczn ego  K ó łek  R o ln 'czych  w e  L w o w ie  

ul. M ick iew icza  20, w  g  dz. 9 12. 1903

ZAMKI BEZPIECZEŃSTWA
i WKŁADKI WERTHEIMOWSKIE

PO LEC A 1824

Antoni HALSKI
l w ó w

SOBIESKIEGO 3.

i< *u :K a :  wychowanie. Posady i prace.
| # u r «  m a n i c u r e  o lw ie- 

ram. Nastę n e dobre 
p sady. Kosmos o<l 6-7. 1819

jffl d m i n i a k r a o j e  dóbr lub 
® »  zak ładów  przem ysłowych 
o ie  m ie pod um iarkowanym i 
warunkam i w y ła zy  urzędnik 
bankow y, em eryt w s i e  w ie 
ku. Zgłoszen ia  pod „E m ery t 
bankow y11 do Adm in . „K u - 
rjera lw .“

j ^ l e u k l ó i a n a ,  Piekarska 
1 a  p rzygotow an ie  do 
■matury sem inarj lnej, k w a li
fikacji i w y d iia to A e go  , I., 
od 15. ipca. P rzes .ło  700
aprobowanych. 1898 ni ■ u m ili m m a u M m m m m

h ł « , a t u r a : y « t a  gimnazjum 
realnego w e jed z ie  z a 

Kupni i sprzeda*
raz na w ieś jako  instruktor. 
Zgłoszen ia do adrnlnislracj 
d la okazic iela  5 mkp. n. . 

’ 682 867. 1899

i U H ł y n z k l e  kamienie, ma- 
■ * *  szyny, turbiny transmisje 
pasy m otory ropna, lokom o- 
bile, gatry po cenach konku
rencyjnych poleca: „P i lo t “  
Lw ów  Batorego i.  1269K Ł y ł y  k a p i t a n  marynarko 

obecnie w  bardzo przy
krych waru kacii w ładający 
do konale jęz. francuskim, 
an° el-ikiia, niem ieckim i v ło- 
skitn poszukuje lekcie za u- 
trzym  nie i zw ro t kosztów 
podróży. Adres: V. Umlauff, 
L w ów , uL Biliński n 9,, za
kład m-ejoki. 1^91

R ^ u p u j ę  sztychy, poreda- 
nę i w sze lz ie  antyki, 

płacę najlepiej. Jaroszewski, 
R om anow icza 9 1S25

f i y r z e d a m  srebrny zega- 
®  rek i DinoKle, tanio. 
Szeptyckich 6, 1. p. na lewe

f j a r s . t u r  m ą k i nowy 
w *  w zros: wyższy sprzedam 
Potockiego 67 1. p. d rzw i le 
w e  god-. 3.

p ł n s z o a , k  damski, po 
pielaty praw ie now y do 

sprzedania okazy jn ie  u kraw 
ca Paltm ck iego, ul. Połcz> ii- 
s a 8, 1897

K U f a jw t k i  w ielk ie, małe., 
d »m ],  wiite, fib ry L  

skiej y z wygodnem i niK-jaka- 
lurai z rąk niem e ck ilh  na 

Pom orzu — Poznańskiem  
w ie lk i w ybór posiada naj
większe na Pom orzu Bur e  
Reklama Pom orska, Toruń 
Stary Rynek 12. 1887

Do  s p r z e d a n i a  parcela 
budow lana, dw u f. on Se

rsa w  śródmieściu. W iado
m ość: Dr. An ton i Zieliński,
ul, Nabielaka 18 1895

O b u w ie  p o te n ta ta
każdy o tem przekonać się moł,e, je że li p orów n a ceay m iastowe z cenami 
Szewskiej Spółki W ytw órezo -łia r.d low e i pod facbow em  kierow nictw em

•i. ]tzu»zyÓHkie£* i F . ffeaiporakgo
w e Lw ow ie  u ! .  Ł ycza k o w sk a  I .  3- 355

zam ów ien ia i reperacje w ykonu je w  jak  najkrót tym  czaaie po renach m o
żliw ie jak  najtańrZ ’ ebj ręcząc za dob orow y luaterjał i solidną roi ot;.

Różni

D l a  o d b u d o w y  i  n a  l e t n i s k a
drzwi, okna, ławki szkolne, meble włościańskie, 
pozatem luksusowe cypialnie i jadalnie, biurka

i w s z e lk ie g o  ro d za ju  u rzą d ze n ia  1905

poleiit fabryka mebli D A B  f f  L w Ó K 7,  U?.
i wyrobów stolarskich ę9 1 Byczakowslia 11

„ G a z e t a  S t r a w i e o k a 11
zaw iora naukę kro u, op sy 
mód, ceiiniki ustawy o ucz
niach, patentach i w szek ie  
w iadom ości fachow e, prenu
merata f ó ł  oern ie  600 Mp. 
Redakcja K raków  Mikołajska 
13. 1853

n s jk r iis z y m  c za -
■ ■  s i e  podrab ain poń
czochy. P racow n ia  sw elerów  
p ie lim y  „K a lo s ‘ , Kopern ika 
12, parter. 1863

Of i c e r  odkom enderowany 
na stuaja poszuzuja po

koju 7. utrzym aniem  lub baz 
w pobliżu Technik i. ZgJosze- 
n a  piśmienne: K osza r,, ’ a-
błonowskich Kpt. W n S ld  
S ila rk . 1896

A r t r . r  S m u t n y ,  stroiciel
fortepianów , Chm ielow 

skiego b, przyjm uje strojenia 
i reperacje. 1891

m sm .

Q u a k e r  O a t s
Oryginalne płatki owsianej

Dia dzieci., choryck 
i rekonwalescentów

Niezmiernie pożywne  
3 lekko strawne. ^

UL uJ

I
4 *
4 *
4 }
4 }
4 }
ł
4 }
i

W  e z w a n i e .

Wzywamy wszystkich, którzy w czasie od 30. p a ź d z ie r 
nika 1918. oddali bydło byłym powiatowym komisjom obrotu 
bydłem przy c. k. Starostwach na spędach zarządzanych przez 
b. e k. Zakład obrotu bydłem, ażeby swe z tego tytułu pochodzące 
ewent. roszczenia zgłosili w podpisanej Spółce najpóźniej do 
dnia 30. czerwca 1922*

Później zgłaszane roszczenia nie będą rozpatrywane.

Do zgłoszeń dołączy*' należy oryginalne potwierdzenie odfcioru, wydawane przez b. powiatowe 
komisje obrotu bydłem, bez których roszczenia nie będą wogóle brane w rachubę.

Zgłoszenia dotyczyć mogą tylko powiatów w których byliśmy organem handlowym b. Zakładu 
obrotu bydłem.

Lwów, dnia 12. czerwt-a 1922. 1829

Bal. SpćHra zbytu bydła i M y  chlewnej
Lwów, Kopernika 20.
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